


połc 
ków 
dow 
siln< 
pob: 
twie 
d z i 
dzia 
zaci 
kicłi 
na < 
Kre 
niac 
arty 
ud a i 
port 
sam 
s e t  
żołn 
prz€ 
Bry

ewa
korr
ocei
zaci
dow
zna]
moż
jeżd
Kre
dro*
datł





Ą  I r a k ,  Sytuacja w Iraku — uległa w ciągu tygodnia sprawozdaw­
ca1 czćgo całkowitej przem ianie, Zarówno wojska jak i dyplomacja

brytyjska ukończyły przygotowania wstępne — i dnia 29 bm, roz­
poczęto działania wojenne przeciwko Raszidowi Ali, Zmotoryzowane 
Gddziały brytyjskie ruszyły z H abbaniah i z Bassory — do nata' cia, 
30 maja zajęto biblijny Ur, 31 — wkroczono do stolicy Iraku, Bagdadu, 
Równocześnie inne oddziały brytyjskie obsadzały, liczne punkty kraju, 
tak że na dzień 2.VI uznać już było można, iż cały Irak, za wyjątkiem 
północy — jest opanowany, Resztki wojsk powstańczych — pod osłoną 
samolotów niem ieckich i włoskich skupiają się na północy kraju, w re­
jonie* Mpssulu, Cała ta błyskawiczna ofensywa odbyła* się niem al bez­
krwawo — dzięki doskonałemu przygotowaniu jej od strony politycznej, 
Jeszcze przed rozpoczęciem ofensywy powstały tarcia i zatargi w łonie 
powstańców, na skutek których Raszyd Ali wraz z członkami swego 
rządu i szefem sztabu uciekł do Persji, zaś w ładzę w Iraku przejął 
„Komitet Czterech” — który, w dniu zajęcia Bagdadu, podpisawszy z 
Anglikami zaw ieszenie broni, przekazał rządy A bdul Illachowi, lojalnie 
do Angłi usposobionemu regentowi, Jak  gruntownym jest uspokojenie 
w Iraku — dowodzi tego zniesienie w Bagdadzić zaciem niania miasta.

Jeśli chodzi o rejon Mossulu — posiadający dla W Brytanii w ielką 
wagę z powodu swych złóż naftowych — jest nadzieja, że i tu polityka 
spełni swe zadanie bez potrzeby uciekania się do pomocy armii,

S p r a w y  p o l s k i e ,  — Wódz Nacz, Gen, Sikorski wygłosił 
w dniu Zielonych Św iąt przem ówienie do chłopów, w którym m, in, 
powiedział; „Obywatele chłopi! Przem awiam do was w dniu święta 
ludowego, Święto wasze w czasach pokoju było nie tylko świętem 
pracy, lecz również świętem demokracji, Obecnie w bólu i m^ce w al­
czycie "o pokój, oparty na zasadach, jakie niedaw no ogłosił F ranklin  
Roosevelt, Nie będzie to ani nowy porządek Hitlera, ani też obłudny 
ustrój Stalina, lecz ustrój Tadeusza Kościuszki, Polska nie zapomni 
waszego udziału w zmaganiach 1939 r,, ani waszej obecnej postawy, 
Pragnienia wasze są jednym z najlepszych wyrazów polskiej racji stanu, 
One zapew nią Polsce rozkw it i bezpieczeństw o”'

— Zmarł w oflagu gen, Fr, Kleberg,

R ó ż n e . ™  Niemcy odbili Sollum,

— Brytyjczycy w ciągu dwóch ostatnich tygodni w zięli w Abisynii 
do niew oli około 20,000 W łochów, zajmując olbrzymie obszary kraju 
w rejonie jezior, na południe od Dżimmy,

— W związku ze spraw ą Hessa aresztowano w Niemczech gen, 
Haushoffera, twórcę hitlerowskiej geopolityki, jednego z najpow ażniej­
szych ideologów im perializm u niemieckiego, Aresztowano także Kurta 
Schmalza, A dm irał Boehm — również zwolennik Hessa — popełnił 
samobójstwo,
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S Z T U K I  W O J E N N E J .  Z Z ^  « ,

jowania. N a l.iT  J o b ,a .  „ob i, S c S S i ' ,
t a k t y k ę  wojny, t. j. s p  o s o b wo,owam a, wojennej,
sposób w spółdziałania broni. Natomi jakimi były od tysiąca
prawa strategii — pozostały nienaruszo r  dziedzinie — polega
lat. Rola obecnego dowództwa niem ieck iego w te, d * e « l  • , a s a -
n a  tym , że p rz e z , n o w ą  ta k ty k ę  Pr^ w ‘™ j t h 1 9 1 5  —  1917 w o jn a  
d o m  ich  p e łn y , n ie s fa łs z o w a n y  b la s k . W Satacn i v i
p o z y c y jn a  n a  z lc h o d z ie  Europy b y ł a  z w y ro d n ie n ie m  zasad sztuk* w
jennej. Wojna 1 9 3 9 -  1942 jest odrodzeniem  t y c h : > 
dziej klasycznej fo rm ie . Dopiero teraz zasa^  p a r c ia ,  ^ dwiecz-
sztuka manewru, w łaściw a gra ruchu -  w róciły do sw yc  
nych, jasnych form.

Sądzimy, że dla czyteln ików  byłoby rzeczą e®
się temu, jak wygląda obecna wojna w św ietle  tych w łaśnie
nych zasad sztuki wojennej,

„ P o l i t y k a ” w o j n y ,
Na skutek różnicy sił i położenia — polityka wojny N iem iec i 

Anglii jest biegunowo różna, Rzesza N i e m i e c k a ^  po^m aiąca ^ a ła  
1939 bardzo silną, sprawną i św ietnie w yposażoną arm ę ^
politykę woiny z a c z e p n e j .  Wojna zaczepna polega .na a  z 
n i u rozstrzygnięcia, opiera się na zasadzi b v surow ców  i
wania tej lin ii wojennej zmusza Rzeszę ogromny „  innej
szczupłość ojczystego terytorium. Rzesza m e moz P* . mo.
wojny — jak tyłko wojnę zaczepną, gdyz ta jedynie zapewn i j  _  
że s z y b k i e  rozstrzygnięcie, A szybkosc w warun 
jest niezbędnym  warunkiem zw ycięstw a, głów nie ze wzg ę 
dobór surowców (braki żywności, m etali, olejow i tp.J

Zupełnie inaczej jest z Anglią. Zaniedbana w  dziedzinie pogotowia  
w o i e b n e S  (powszechny obow iązek służby wojskowe, wprowadzono  
^nńiprn w  19^9 roku!), z bardzo słabo rozbudowanym przem ysłem  
f Z y r n ,  olbrzym ie zasoby i
i państw sojuszniczych, musia a Anglia oprzm  się M g g W  

zgromadzić odpow iednie siły  oraz w yczerpać nacieraiącego przeciw ni

*) W szystkie zdania w  cudzysłow ie — z a c z e r p n ię t o  z podręcznika 
ppłk, dypl, Stan, Roli-Arciszew skiego; „Sztuka dow odzenia na Zacho­
dzie Europy", W arszawa, 1934,





dziełem połowicznym, wysiłkiem zm arnowanym ”, Jak  w świetle 
tej drugiej praw dy wygląda postępowanie Rzeszy? S

W wojnie z Polską — zasada ta została wypełniona w stu p ro­
centach: wojska przeciw nika zniszczone, przeciw nik rozbity roztrzygą- 
jąco. To samo było w Norwegii, Francji, Jugosławii, Grecji i i  p, Na­
tomiast n i e  j e s t  tak w stosunku do Anglii, Na Bałkanach przeciw ­
stawiła Anglia Rzeszy tylko 60,000 korpus, z którego około 45,000 
wycofała szczęśliwie, W Libii — nie przyjęła narzuconej przez Rommla 
bitwy — cofnęła się bez własnych strat, Na Kretę — wysłała tylko 
n iecałe dwie dywizje — z których zresztą praw ie połowę uratowała, 
Anglia wyraźnie oszczędza swą flotę, bardzo oszczędza lotnictwo, 
Niemców to denerwuje, w yprowadza z równowagi — ich prasa kpi z 
angielskiego tchórzostwa, rozpisuje się o brytyjskich kupczykach nie 
rozumiejących się na rycerskim rzemiośle, szydzi ze spóźniających się 
generałów Brytyjskich i i  p, — Fakt jednak pozostaje faktem: na sku­
tek nieuchwytności i ciągłej defensywy wojsk brytyjskich - - Niemcom 
nie udaje się dotąd spełnić drugiej podstawowej zasady natarcia: zni­
szczenia wojsk przeciwnika,

W o j n a  o b r o n n a  A n g l i i ,

Powiedzieliśmy tuż, że istota wojny obronnej nie polega na szuka­
niu szybkiego roztrzygnięcia, lecz na c z e k a n i u  nań, Obrońca 
usiłuje zawsze odwlec roztrzygnięcie do tej chwili, w której: a) sam 
będzie odpowiednio przygotowany, b) wyczerpie działaniam i obronny­
mi przeciwnika, „Strategia obrony stara się o zmęczenie wroga, o 
zużycie jego energii, aby dopaść go wtedy, kiedy rozporządzalny za­
pas jego energii będzie już na w yczerpaniu”, „W działaniach obron­
nych czołowemu wysiłkowi wroga przeciwstaw ia się tyko siły pod­
rzędne, oszczędzając resztę do ataku drugiego, którym jest zniszcznie 
sparaliżowanej masy, Nawet początkowe zwycięstwo sił głównych 
wroga jest w pierwszym akcie dopuszczalne, o ile właśnie przez to tym 
łatwiej wciąga się go w pułapkę", „Im niekorzystniejszy jest stosunek 
sił obrońcy do sił napastnika, tym więcej będzie mu zależało na od­
w leczeniu ostatecznego rozstrzygnięcia”, „Im wojsko jest słabsze — tym 
głębiej musi być ugrupow ane”, Jak  w świetle tych praw d postępuje 
Anglia ?

Postępuje najzupełnie prawidłowo, Jej siłą — siłą obrońcy — jest 
czas i przestrzeń, Czasu używa Anglia na gwałtowne dozbrajanie się, 
aby nadrobić straszliwe zaniedbanie swych polityków przedwojennych, 
Przestrzeni — olbrzymiej, bezmiernej przestrzeni Imperium Brytyjskiego 
oraz państw sojuszniczych — używa Anglia celem w yczerpania prze­
ciwnika, rozdrabniania jego sił, piętrzenia przed nim coraz innych prze­
szkód, To co propaganda niem iecka nazywa zbrodniczym wciąganiem 
przez Anglię w nieszczęścia wojny licznych narodów Europy — jest 
celową, na zimno przez zainteresowane strony opracow aną strategią. 
Rząd polski w sierpniu 1939 r, mógł się mylić co do długotrwałości 
oporu polskiego ale nie m iał złudzeń co do właściwego wyniku kam ­
panii polsko-niem ieckiej; Tak samo rządy jugosłowiański i grecki zda­
w ały sobie doskonale sprawę z tego — czym się skończy ich opór,



H  W iedziały, że roią ich — jest „zmęczenie wroga, zużycie jego energii", 
©  że natom iast rozstrzyg, uderzenie zadane będzie wrogowi gdziein­

dziej i przez kogo innego, Jeszcze nie raz w tej wojnie będziem y 
św iadkam i zjawiska, które propaganda niem iecka nazyw a „samobój­
stwem ” tego czy innego narodu. W swej istocie zaś — jest to zjawisko 
rozumu wodzów i polityków tych licznych krajów, przeciwstawiających 
się Rzeszy poto — aby, rozumiejąc zasady wojny obronnej, kosztem 
doraźnych, własnych klęsk — uczestniczyć kiedyś w uczcie zwycięstwa.

Zagadnienie z a c h o  w a n i a  p r z e s t r z e n i  jest spraw ą 
drugorzędną. Pierw szorzędną-spraw ą obrońcy — jest z a ć h o w  a n i e 
w o j s k a  na chwile rozstrzygającej w alki. Im większą przestrzenią 
rozporządza obrońca — tym większej wagi jest jej uszczuplanie, W ielka 
Brytania i jej sojusznicy — to przestrzeń niem al niewymierna, Jej 
straty tu i ówdzie — są ciężkie moralnie, ale znaczenia na wynik 
wojny nie mają. Obrońca, który ma całą głowę i serce, a w ręku trzy­
ma niew ytrącony miecz — może cofać się w tył i boki dopóki tylko 
starczy przestrzeni. Każdej dogodnej chwili może runąć na wroga.

W ielka Brytania — ma dotąd całe serce i całą głowę, Jej broń 
dzięki St. Zj. i własnemu wysiłkowL potężnieje, Nad Rzeszą wisi klątw a 
klęski. Nie mogąc sięgnąć do serca i głowy Anglii, rozprasza swą 
energię i niszczy swą broń w ruchach i ciosach nieistotnych.

0 _ ■ . „ N o w a  P o l s k a "  z 14.V: „W szys-
ŁO oY  PRflSY PO LSK IEJ Cy m usim y czuć się rów nym i Po la­

kam i. W szyscy jesteśm y  jedne j k rw i. W szyskim  przyśw ieca jeden  
cel. Kto sie z tego powodu w yłam uje, k to  nie che© w ziąć n a  sieb ie  
obow iązku so lidarności, te n  m usi zrozum ieć, że nadejdz ie  dzień są ­
du, przed k tórym  trzeb a  będzie zdać ra c h u n e k  ze swego postępow a­
n ia  w czasie w ojny44. N iech zrobią rachunek  sum ien ia  przedew szyst- 
kiem  ci, k tó rzy  kosztem  głodnych w spółziom ków  grom adzą m ajątek , 
k tó rzy  odm aw iają  pom ocy w ysiedleńcom  i uchodźcom , a w obec n ę­
dzy ludzk iej p rzechodzą najobo jętn iej, a w reszcie ci, k tó rzy  p łacą  
w re s tau rac jach  i b a ra c h  ra c h u n k i po k ilk a se t złotych, podczas gdy 
inn i n ie m ają  40 gr. na  zupę w k u ch n iach  sam opom ocow ych44.

„S p r a w  a “ z 17.V rozum ie, że nie w szyscy Polacy m ogą i po­
w inni brać udzi? ł w p racy  podziem nej, ale stw ierdza, że nikogo nie 
pow inno  brakow ać w walce pośredn ie j za w spólną spraw ę. T ym cza­
sem słyszy się o w ypadkach  odżegnyw ania się od jak ie jk o lw iek  
pośredniej pom ocy w w ojnie. Pism o ostro  p ię tnu je  „zajęcze dusze44 
o raz „godzących się z losem 44, „S p r a w  a44 stw ierdza  dalej, że lito sne  
w estchn ien ia  lub n aw e t łza  na w idok żebrzącego żołn ierza czy też  
g łodującej rodziny — w żadnym  razie  nie są  w ysta rcza jącą  form ą 
p d rjo tyzm u . „Podojcie rę k ę  w alczącym  braciom  i ich rodzinom , 
um ożliw cie im  p rze trw an ie . O ni złożyli najcięższą ofiarę  — ofiarę 
k rw i. wy złóżcie o fiarę p ien iąd za4'.

„W . R. N .4 z 17.V: „G dy wam k to  mówi: — pogódźmy się z N iem ­
cam i — p luńcie  m u w tw arz , bo to ag en t G estapo, Gdy wam k to  
m ówi, że cd Rosji m ożna się czego dobrego spodziew ać — p luńc ie  
m u w tw arz, bo to  agen t m osk iew sk i44.



f /  W i e l k o p o l s k  a.  O s t a t n i m i e s i ą c e  p r zy n io s ły  Zie- Q
R H J  m io m Z a c h o d n i m  n o w ą  fa le  p r z eś l a do wa ń .  Ur ząd  Na-  

mie s t n i cz y  w  P o z n an i u  tworzy  o bo z y  dla p r z y m u s o ­
wego  w y c h o w y w a n i a  dzieci  po l sk i ch ,  k t ó r y c h  rodzice  nie d a j ą  r ę ­
ko j mi ą  iż w y c h c w y w u j ą  i ch  w d a c h u  „ cz a s ó w  o b e c n y c h  “ . Z a p te k  
wyc of ano  w s z e l k i e  ś r o d k i  o dż ywcz e ,  SDrzedaż ich j es t  d oz wo l on a  
t y l k o  N i e mc em .  U s t a n o w i o n o  k a r y  do 150 m k .  l ub  6 tyg.  a r e s z t u  za 
p o r o z u m i e n i e  się lub wr ę cz a n i e  c z e g o k o l w i e k  j eń c o m  l ub  oso bom 
o d d a n y m  u r z ę do wo  pod do zó r  n iemiecki .  Do t a k i c h  zal icza się j e ń ­
c ów z wo l p  onych  do r o b ó t  i w y w i e z i o n y c h  p r z y m u s o w o  r o b o t n i k ó w .  
Wsz yscy  z a mi es z ka l i  w po wi ec i e  o s t r o w s k i m  Ni emc y,  k t ó r y c h  m o ż n a  
r o z p o zn a ć  przez  m u n d u r ,  o z n a k ę  p dr tyj o ą  i t .p.  — m u s z ą  być przez  
l u d n o ś ć  p o l sk ą  p o zd r awi a n i  p rzez  zd jęc i e  k a p e l u s z a ,  w z g l ę d n i e  p o ­
c h y l e n i e  g ł owy P o z a t y m  Polacy m u s z ą  u s t ę p o w a ć  N i e m c o m  mie j sc  
n a  c h o d n i k u  ( Podo bne  z a r z ąd z e n i a  „wychowawcze** — j a k  je o k r e ś l a  
K r e i s l e i t u n g  d er  DNSDAP — w y d a n o  w wie lu  m i a s t a c h  Po l sk i  Za ch  , 
z w y j ą t k i e m  Poznania ) ,  P r z e s t r z e g a n i a  tyeł j  z a r z ąd zeń  w y m u s z a  s ’ę 
za  p o m o c ą  bicia ,  _

No kolei  w  o b r ę b i e  „ W a r t h e l a n d ' 4 wy s ze d ł  okó ln ik ,  o k r e ś l a j ą c y  
P o l a kó w,  k t ó r z y  wr óc i l i  do Po l sk i  po 1918 r., j a k o  „ s c h l e c h t g e s i n n t 1 
n i e p r z y c h y l n i e  u s p os o b i e n i .  Ma ją  oni  być  n a jo s t r z e j  t r a k t o w a n i .  P o ­
l a k  m w P o z n a n i u  nie wol no od 1 m a j a  chodzić  po mi eś c ie  mię dz y 
g od zi ną  22 a 4 r ano .

C a ł a  t a  k r z y ż a c k a  t y r a n i a  z e p c h n ę ł a  P o l a k ó w  n a  z i e mi ac h  W ie l ­
k o po l s k i  do swego  r o d z a j u  g h e t t a . ' Nie j es t  o no  w p r a w d z i e  o g r a n i ­
czone  m u r a m i ,  ale d a le k o  i dąc e  o g r a n i c z e n i a  u r zędowe  z a m y k a j ą  l u d ­
n ość  p o l s k ą  z k o n i e c zn oś c i  w  r a m a c h  „ te go  co wo lno  i t eg o  co n ie  
wolno*4. 1 t a k  P o l a kó w po k i l k a n a ś c i e  r azy  p r ze r z u c a  s i ę  z m i e s z k a ­
n i a  do m ie s z k a n i a ,  aż wr esz ci e  z n a j d ą  s p o k ó j  w t a k i m ,  n a  k t ó r e  ż a ­
d en  Ni emi ec  n ie  m a  oc ho ty ,  P o l a k o m  nie w o l n o  m ówi ć  po p o l s k u  
w t r a m w a j a c h ,  n a  u l icach i w s k l e p a c h  — P o l a k o m  n i e  w o l no  j eź­
dzić t r a m w a j e m ,  t y l k o  w  w a g o n a c h  p r z y c z e p n y c h .  L oka le  r o z r y w ­
k o w e  są  dla  P o l a k ó w  n i ed o s t ę p n e .  Po l acy  pod wzgl ędom ż y w n o ś c i o ­
w y m  t r a k t o w a n i  są z na cz ni e  gorzej  niż Ni emcy.  Dzieci  p o l s k i e  
z w y j ą t k i e m  k i l k u  m i a s t  — wogóle  n ie  uc zę s zc za ją  do szkół .  Ribljo- 
t e k i  p ol sk i e  o d d a n o  n a  zmi elen ie  do pa p i e r n i .  P o l a k ó w  n a  r o b o t y  
wywozi  się j a k  n i e w ol n i k ów .  B r a n k a  do Rzeszy ro zp ocz ęł a  s ię  już  
w l u t y m  i o b e j m u j e  młodz i eż  p o c z y n a j ą c  od 13 lat .

Ca ła  d z ia ł a l n oś ć  n i e m i e c k a  w W i e l k o p o l s c e  p r o w a d z o n a  j e s t  
w  m yś l  s ł y n n e g o  ośw ia dc ze n i a  G r e i s e r a  z p a ź d z i e r n i k a  ub.  r.: Po 10 
l a t a c h  bę dę  m ó gł  złożyć m e l d u n e k  Fi rerowi ,  że n i e m a  n a  t y c h  z ie ­
miach  a n i  j e d n e g o  P o l a k a !“ .

W św et le  t y c h  p r z e ś l a d o w a ń  n i e  dziwi,  iż n a  z a c h o d n i c h  zie­
m i a c h  Rzpli tej  n ie  s łyszy się p ra wi e  m o w y  polskiej ,  P o l a k ó w  z t. zw. 
G Gu be r n i ,  k t ó r z y  t u  doc ie ra j ą ,  n a p e ł n i a  to s m u t n y m i  w n i o s k a m i .  
Lecz n i es łus zn i e .  Na  z i e mi ac h  Wie l ko po ls k i ,  m i m o  całej  akcj i  w y ­
s i ed leńcze j  i t e r r o r u ,  Po l acy  n a d a l  s l a u o w i ą  zdec^ d >wTa n ą  wi ększość ,  
a  p o k o s t  n iemi ec ki  j e s t  t y l k o  z e wn ę t r z n y .

C h a r a k t e r y s t y c z n y m  o b r a z k i e m  dla  m ia s t  p o l sk i ch  n a  z ac hodzi e ,  
p r z y m u s o w o  wy l ud .  z po l sk i ej  l u dn  , s ą  c ał e  ul ice  z£mk.  s k l ep ów.



I H  Nazewnątrz tłomaczy się to koniecznością przebudow ania ustroju 
i  i#  polskiej własności, chorej według niem ieckich orzeczeń na roz­

drobnienie, W rzeczywistości mówi to dobitnie o sztuczności 
niemieckiego rozmachu przesiedleńczego, wskazując, iż ludność z głębi 
Rzeszy nie chce korzystać z dobrodziejstw na terenach zagrabionych.

W i l e ń s z c z y z n a ,  Świat urzędniczy i wojskowy sowiecki 
od paru miesięcy zaczyna daw ać wyraz życzliwości w stosunku do 
społeczeństwa polskiego, W ysiedleń Polaków z W ileńszczyzny na Sy­
berię — dotąd nie było, Inteligencja polska, uchodźcy przeWażnie, za­
trudnieni są przy robotach publicznych. Żadnych przymusowych robót 
niema. Osoby bardziej przedsiębiorcze, szczególnie z technicznym wy­
kształceniem, wcale nieźle zarabiają, W W ilnie wciąż są czynne gim­
nazja polskie w liczbie 11, oraz kilkanaście polskich szkół powszech­
nych — ma się rozumieć prowadzonych w oparciu o programy sowiec­
kie, Poziom nauki — niski, Dwa polskie teatry w W ilnie nie są zbyt 
krępow ane przez cenzurę w doborze programów, Nastrój patriotyczny 
społeczeństwa szczególnie silnie przejawia się wśród młodzieży, Kościoły 
w św ięta przepełnione, nabożeństwa zawsze kończą się śpiewem 
„Boże coś Polskę”.

Co znaczy ten „łagodny kurs”? Przede wszystkim — stwierdzamy, 
że istotnie — w stosunku do tego co było w początku okupacji — po­
stępowanie w ładz sowieckich znacznie złagodniało, ale złagodzenie to 
n i e  o g r a n i c z a  s i ę  d o  P o l a k ó w ,  Złagodzenie terroru 
bolszewickiego — sięga daleko poza W ileńszczyznę, obejmuje c a ł ą  
Rosję, i w s z y s t k i e  grupy narodowe, W iąże się to z oczekiw aną 
oddawna wojną z Niemcami i ma wytworzyć nastroje życzliwości w 
stosunku do Sowietów,

R ó ż n e ,  Na Pomorzu w maju spłonęły 3 spośród największych 
młynów Pomorza (Młyn Reicherta w Toruniu, „Młyny Toruńskie” w 
Lubiczu oraz Młyn W icherta w Starogardzie), W związku z tym na­
stąpiły liczne aresztowania, W Toruniu aresztowano paręset osób, 
Godzina policyjna dla Polaków została w Toruniu przesunięta z 24 
na 21, Wszystkie w iększe młyny na Pomorzu otrzymały strażników  
wojskowych.

— Przez Tarnów przechodziły w zimie ubiegłego i bieżącego roku 
w ielkie tran spo rt/ zboża, nafty, olejów itp, z Sowietów, Obecnie tran ­
sporty te ustały całkowicie, W okresie od 14 do 22 maja nie przeszedł 
ani jeden taki transport, Natomiast codziennie przebiega przez Tarnów 
na wschód 12-15 pociągów załadowanych wojskiem, sprzętem itp,

— W ładze okupacyjne niem ieckie wydały zarządzenie, polecające 
wszystkim w łaścicielom ziemskim, posiadającym ponad 50 ha gruntu — 
otworzenie kont bankowych i załatw ianie wszystkich rozrachunków za 
pośrednictw em  banków, W tym samym kierunku idzie nacisk na ku- 
piectw o i przemysłowców, Nie wątpimy, że w krótkim  czasie p ropa­
ganda niem iecka ogłaszać zacznie tryumfalne artykuły o zaufaniu lud­
ności do wdadz okupacyjnych, czego widomym znakiem będzie ogromny 
wzrost oszczędności,



— Litzmannstadter Z t g .  23,11 b.r. pisze: „Malarstwo pel- fig
skie,. byłoezemś najbrudniejszym i najochydniejszym, co kiedy- ■ »
kolwiek ukazało się pod nazwą sztuki na widoku publicznym. 
Zmęczone bezsilnie i bez wyrazu postacie polskiego malarstwa, n ie ­
zdolne do własnych osiągnięć kulturalnych, a jedynie nieograniczone 
w swej nienawiści do rasowo wysokiej wartości n i e m c z y z n y . i t . d .



Z b r o d n i a r z  s i ę  u s p r a w i e d l i w i a !  Komu- 
n ika t Nacz. Ho w. Niemieckiego z 30.V zawierał następujące 
zdanie: ,,Podczas walk na Krecie — zranieni żołnierze niem iec­

cy zoslali w tak  zwierzęcy sposób zm asakrowani, jak się to dotych­
czas w obecnej wojnie zdarzyło jedynie podczas kam panji w Polsce4*.- 
My tu , w Warszawie, doskonale wiemy — jak było k je s t w Polsce. 
Powyższą część kom unikatu oficjalnego hałeży rozumieć w ten spo­
sób, że Hitler stara się, potwornym oszczerst w em za pomocą kom u­
n ik a tu  Nac. Dowództwa usprawiedliw ić przed światem codzienne 
potworności, popełniane już drugi rok przez Gestapo,' SS i wojsko 
niemieckie w Polsce.

ó ż n e. — 29 maja wywieziono z Pawiaka 307 więźniów m. in. 
Dubois. W iększość skierowano do Oświęcimia.
Szereg fabryk, zwłaszcza m etalurgicznych, otrzymało od Urzę­

du Pracy nakaz oddania do jego dyspozycji celem skierowania do 
Niemiec od jednej trzeciej do jednej czwartej ogółu zatrudnionych.

~ -_____  -  *  ^  1' W ostatnim czasie wojna
** f S T f l T N I E  W l f l D O M O Ś  Cl  lotnicza na zachodzie Europy

(4,VI rano) znacznie osłabła, Wczoraj jed­
nak Brytyjczycy podjęli szerszą 

działalność, bombardując w dzień Kanał Kiloński, nocą zaś — Berlin 
i Zagłębie Ruhry,

2, K o n g re s  Ańgielsl^./p Partii Drący przyjął wczoraj następującą . 
uchwałę: „Labur Party uważa, źe nie jest możliwy z rządem hitlerow­
skim pokój kompromisowy, ani pokój wynikły z rokowań, Jest prze­
ciwna wszelkiej polityce ustępstw i jest zdania, że ^aikowite zwycięstwo 
jest warunkiem sprawiedliwego pokoju" Za uchwałą głosowali delegaci, 
przedstawiający 2,411,000 głosów, na ogólną ilość 2,430,000,

3, Według wiadomości z Londynu i Ankary — do Syrii przybyły 
pierwsze oddziały niemieckich wojsk lądowych,

4, Waszyngton donosi: Oddział wojsk amerykańskich został skiero- 
wąny na Grenlandię,

5, Rząd Sowiecki zawiadomił posła greckiego w Moskwie, że uważa 
stosunki dyplomatyczne z Grecją za przerwane, z powodu utraty nie­
podległości przez Grecję oraz z powodu braku przedst, Sow, w Atenach,

6, W czasie zatargu WBrytanii z Irakiem rząd turecki przerwał 
wszelkie dostawy do Iraku, Przed paroma dniami, rząd turecki otrzy­
mał dalsze wielomilionowe kredyty na zbrojenia,

7, Na zatrzymanym przez kontrolę brytyjską na Atlantyku statku 
francuskim idącym z Marsylii do kolonii franc, na Martynice (Ameryka) 
znajdowało się 210 Niemców, 76 Austriaków i 70 mężczyzn bez paśzp,

8, 31,V. Stalin w ciągu godziny rozmawiał z posłem Finlandii,

Kwitujemy odbiór: Dziecko 20, Wu es 20, GN 6, Od nas 10, 
Grupa 38 26, A i H 20, Huszcza 2, WK 4. Zubr 2, Sasanka i Wrona 32, 
IB 10, Pompa 3, Zegarmistrz 30, Rex 5, Esa 2, 2x 8, SS 20, Sowa 5, 
AD 4, Hess 10, Ordynat 5, Janina 4, StZ 5, ZX 5, A 4, Gw 10, Zajda 10, 
Bezim 2, SR 3, SJK 20, Razem zł 306,—,


